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E bieżącej chwili.
Przy ostatnich wyborach w Stanach Zjednoczo­

nych obj-.wił się niesłychanie gwałtowny i radykalny 
przewrót opinii publicznej. Jeszcze w r. 1890 na 
45 stanów Unii 30 wysłUo demokratycznych repre­
zentantów do Białego domu w Waszyngtonie, a 
większość demokratyczna w kongresie wynosiła 159 
głosów. W dwa lata potem porażki republikanów 
dopełnił wytór Cleveland», a cały zarząd Unii prze­
szedł w ręce demokratów i zdawało się, że panowa­
nie ich jest na dingo zapewnione. Tymczasem świeżo 
dokonane wybory powszechne zakończyły się znpeł- 
nem zgnieceniem demokratycznego stronnictwa.

Aby mieć dobre wyobrażenie o rozmiar*cb 
tój klęski, trzeba sięgnąć do statystyki i porównać 
reprezentacją Unii w roku 1892 z ta, kióra się 
utworzyła 5 rzez ostatnie wjbory. W 1892 roku 
25 Stanów miało reprezentacją demokratyczna, 14 
republikańską, a 5 populistyczną; nawiasem mówiąc, 
populiści stanowią tylko odcień demokratyzmu. 
Obecnie republikanie zdobyli 24 Stany, demokraci 
19, populiści 2. Kongres składał się w roku 1892 
z 219 demokratów, 127 republikanów i 10 popu­
listów; obecnie wybrano 126 demokratów, 220 repu­
blikanów i 11 populistów. W senacie zasiada obe­
cnie 44 demokratów, 38 republikanów i 3 populistów; 
na przyszłość senat będz e się składał z 42 demo­
kratów, 41 republikanów i 5 popjlistów. Nie dość 
na tem; w«yscy republikańscy kandydaci do kon­
gresów i na urzędy stanowe zostali wybrani oibrzy- 
mierni większościami, podczas gdy liczba głosów, 
jakie padły na demokratycznych kandydatów, zna­
cznie się zmniejszyła. Widocznie zatem w opinii 
publicznej nastąpił stanowczy zwrot, który ma 
daleko sięgające pizyczyny i potrwa zapewne dłuż­
szy czas.

Demokraci mieli podczas wyborów w roku 1892 
wygodną i obszerną platformę wyborczą. Republi­
kanie kończyli swoje rządy ciężkim deficytem; 
słynny Sherman's Ad, nakładający na państwo 
ciężar corocznego zakupywania znacznych zapasów 
srebra, a ułożony jedynie dla poprowawienia intere­
sów pewnój kliki spekulantów i właścicieli kopalń, 
wywołał w całej Unii silne oburzenie; wresz ie bill 
Mac Kinleya, który przeciął niemal stosunki han­
dlowe pomiędzy Europą i Ameryką, odwrócił od re­
publikańskiego stronuictwa całą ludność uboższą, 
a zwłfS2cza stany rolnicze. Oba te prawodawcze 
akty były zwalczane przez demokntów i zdobyli 
oni większość w kongresie pod hasłem obalenia ta­
kowych. R eesywieciii dotrzymali zobowiązani . 
Akt, Shormana został zniesiony, a taryf* zmieniona
I obniżona; wreszcie przywrócenie równowagi w 
budżecie jest równi rż zasługą derookratycz. ój wię­
kszości, która niemiłosiernie skreśliła wszystkie sy­
nekury i skasowała między inntmi olbrzymie pensye, 
płacone rzekomym weteranom z wojny secesyjnśj, 
a przeznaczone w gruncie rzeczy do wynagradzania 
usług agitatoiów wyborczych. D.da^ jeszcze trzeba, 
że polityka zagraniczna demokratów jest równie 
rozważna i rozt opna, jak chwiejną i awanturniczą 
była za rządów republikańskich 1 że gabinet utwo 
rzony przez prężydenta Cleveland», składa się z po­
lityków wytrawnych 1 nieposzlakowanych, A jednak 
mimo to wszystko, porażka demokratów jest, tak 
zupełną, że przeszła najoptymistyczniejsze przewi­
dywania republikanów. Przyczyny tego dziwnego 
zajwiska szukać należy w dwóch sprawach: w akcyt 
osławionego związku Tammany i walce o taryfę 
oelną w senacie.

Znane są dzie4e stowarzyszenia, noszącego Da- 
zwę Tammany-hall. Był to zrazu kmb, z* łożony w 
Nowym Jorku przez demokratycznych polityków dia 
zwalczania republikańskiego stronnictwa. Powoli 
rozwinął się w potężne stowarzyszenie, które, zapo­
mniawszy o swym pierwotnym celu, opanowało urząd 
miasta i stanu Nowy Jork rozpoczęło oraz epokę naj- 
większćj korupcyi 1 przekupstw. Nadużycia te od­
krył dr. Parkhutsta, znany filantrop nowojorski i wy­
wołał intnrweucyą kongtesu prowincjonalnego, i sądu 
karnego. Kilku najwinniejszych urzędników zostało 
skazanych na ciężkie kary więzienne, dwaj członko­
wie „Tamnuny-h*ll“ odebrali sobie życie, inni potrą 
fili uwolnić się od śledztwa. Pomimo tego działal­
ność Tammany me Ustała, a jakkolwiek postępo­
wali oni o wiele ostrożuiój i przerzucili się bardziój 
na pole polityczne, to prze .ież związek ich pozostał 
dotychczas synonimem korupcyi i przekupstwa. Po­
nieważ zaś T*. tumany-tali wywieszał zawsze pseudo 
demokratyczny sztandar i przy wyborach do eta! 
prawodawczych popierał demokratycznych kandyda­
tów, pizeto w przekonaniu mas, demokratyczne 
stronnictwo pozostawało w najściślejszym związku 
z Tammanistami. A jednak największa, część demo­
kratów nie chciala nawet wiedzieć o jakimkolwiek 
związku z Tammany, i p ezydent GltV land odmówił 
swego poparcia Hillowi, demokratycznemu kandyda­
towi na gubernatora nowojorskiego stanu, ponieważ 
tenże do Tammany-liall uczęszczał- W końcu utwo­
rzył się nawet w Mowym Jorku wspólny, neutralny 
komitet wyborczy, który zmierzał do przełamania 
wpływu Tammanistów i do usunięcia ich zwolenni­
ków z wszystkich publicznych stanowisk, jakie zaj­
mowali. Wobec wahania 8ię niektórych demokratów, 
komitet ów przerodził się w ściśle republikański,
II poparty przez wszystkie uczciwe żywioły w mie­
cie i Stanie, przeprowadził swoich kandydatów naj-

perw do rady miejskiój, następnie aa wszystkie 
ursędy prowincyonalne, a w końcu do kongresu. Od- 
gł ;s walk, toczonych w Nowym Jorku, rozszedl się 
szeroko po północno-wschodnich stanach, a za przy­
kładem „pierwszego stanu Unii“ poszły także Illinois, 
Tennesee, Wisconsin, New-Jerśey i Connecticut, 
którj. i od hasłem walki z przekupstwem, dały wię­
kszość republikańskim kandydatom.

Obniżenie taryfy celnćj przyszło do skutku nie 
bez silnego oporu w łonie demokratycznego stronni­
ctwa. Jeżeli stany rolnicze przykksnęły nowej po­
lityce handiowój, to prowincje przemysłowe — jak 
te, które wyżój przytoczyliśmy, i górnicze, jak Wir­
ginia i Alabama — były jój stanowczo przeciwne. 
Oprócz tego byli i pomiędzy demokratami tak zwani 
Silvermeni, których interes» zostały silnie zagrożone 
przez uchylenie aktu Shermana. Z tego powodu re 
firma taryf , szybko załatwiona w kongiesie, utknęła 
w senacie, gdzie demokraci posiadali większość za- 
1' dwie kiku głosów. Otóż ci demokratyczni sena­
torowie, którzy w gruucte rzeczy byli zwolennikami 
bilu Mac-Ktuleya 1 ceł ochronnych, albo nie przy­
bywali na stanowcze głosowanie, albo zawierali z re­
publikanami kompromisy, które sarn Cleveland na­
zwał niebonorowemi. W ten sposób powaga stron­
nictwa znacznie podupadła, wyborcy bowiem przeko­
nali się, że ich mężowie zaufania nie dotrzymali 
zobowiązań i sprzeniewierzyli się swojemu progra­
mowi politycznemu. W tych zakulisowych intrygach, 
prowadzonych przy każdym punkcie taryfy, widziano 
dalszy ciąg agitacji Tammanistów, a opinia publi­
czna coraz b»rdziój odw-acała się od demokraty­
cznego stronnictwa. Tak więc niechęć do Tammany, 
niezgoda we własnem stronnictwie 1 niejasne kom­
promisy w senacie odebrały demokratom łaskę mas 
ludowych.

N;e trzeba jednak mniemać, aby wynik wybo­
rów dał się natychmiast uczuć w polityce wewnę­
trznej i zagranicznój Stanów Zjednoczonych. Prze- 
dewszystkiem okres prawodawczy nowój Izby rozpo­
czyna się dopiero w marcu 1895 r.; następnie pre­
zydent Cleveland będzie urzędował do ma ca 1897 
roku, a jego veto wystarczy, aby powstrzymać wszel­
kie, zbyt daleko s ęgające uchwały nowój większości, 
Według bowiem konstytucji, ustawy, przeciw którym 
prezydent veto założył, mogą nabyć wtedy tylko 
mocy obowiązującój, gdy zostaną powtórnie uchwa­
lone przez a/3 głosów obu Izb połączonych. W końcu 
senat będzie miał jeszcze na lat trzy większość de­
mokratyczną jednego głosu, gdyż obecnie tylko trze­
cia jego część będzie odnowiona, 1 to przeważnie 
w Stan&cb, których prowincjonalne kongresy są de- 
mofcr, tyczne. Ponieważ w Ameryce sekretarze Sta­
nu, p* łntący obowiązki ministrów, nie należą do Izby, 
me ulegają przeto jój uchwałom i prezydent Cleve­
land gabine'.u swego z pewnością nie zmieni. Zre­
sztą republikanie sami nie są tak zapalonymi wiel- 
bichlami ceł ochronnych, jak za epoki Mac-Kinleya, 
i zgodzą się z pewnością na taryfę umiarkowaną. 
N 4 razie zatem nastąpi tylko zmiana większości par­
lament rnój, ale polityka pozostanie ta sama.

* Na zapytanie, wystosowane do posła 
Kośdelskiego, izy prawdziwem jest doniesienie „Gońca 
Wielk iż cesarz odmówił udzielenia żądanój przez 
p. Koś uelskiego audytncyt, otrzymało telegraficzne 
biuro Hirscha od tego ostatniego następującą od­
powiedź :

„Szanowna Redakcyo 1
Zwracasz mi Pan uwagę na to, że niektóre 

pisma berlińskie powtarzają wyjętą z jednego z pism 
poznańskich wiadomość, jakobym był prosił Jego 
Cesarską Mość o audyencyą, lecz był dostał odmo- 
mną odpowiedź Prosisz mię Pan równocześnie o 
wyjaśnienie, zanim wiadomość ta obiegnie prasę. 
Jestem gotów zadosyćuczynić Pańskiemu życzeniu, 
jakkolwiek zrob.łem doświadczenie, że żadne choćby 
najbardziej stanowcze zaprzeczenie nie jest zdolnem 
powstrzymać oszczerczego rzemiosła pewnego rodzaju 
prasy.

Cbcesz Pan mieć przykład ? W inteir.ew ze 
mną, ogłoszonem przez Pana niedawno, zastrzegłem 
się stanowczo przeciwko insynuacyi, jakobym był 
we Lwowie radził moim słuchaczom, aby nie wyga­
dali się z swojemi ostatecznemi celami — lecz na­
tychmiast .zwątpiłem o praktyczności takiego s{ro- 
stowaDia, gdy dodałem:

„Ci atoli, którym to nie na rękę, aby słowom 
moim podkładać inne znaczenie, i tak nie przestaną 
rzucać na mnie oszczerstw, w tem podniosłem prze­
świadczeniu, że ich podłość zabezpiecza ich niety 
kalność“

Cały szereg pism powtórzył to oświadczenie, 
dodając atoli, że pozostsjts faktem to, iż powiedzia 
lem we Lwowie, że: Polacy w Prusach nauczyli się 
od Galicyan ukrywać swoje myśli. Założyłem sobie 
zbiór tych pism, które zapewnionej przezemnie w ten 
sposób, pod pewnemi warunkami, nietykalności zażą­
dały dla siebie.

Dzisiaj na Pańskie życzenie oświadczam kate­
gorycznie, że: wiadomość, iż starałem się 
o uzyskanie posłuchania u Jego Cesarskiej 
Mości, jest najzupełniej zmyśloną. Należało­
by sądzić, że to wystarcza; co do mnie, jestem bar- 
dziój skeptycznym i sądzę, że te pisma, które się 
czują spokrewnione z śmietnikiem poznańskim, 
„Gońcem“, pomimo tego zaprzeczenia, będą dalój 
szerzyły pożądaną dla siebie, choć zmyśloną, wiado- 

1 mość. Nic im się przecież za to stać nie może!

A zatem: nie odmówiono mi audyencyi, ponie­
waż się o nią nie starałem — albo jeśli Pan chcesz: 
nie starałem się o audyencyą, zatem nie mogła mi 
być odmówioną. Pozostaje jeszcze jedna ewentual­
ność: czy odmówionoby mi audyencyi, gdybym się był 
o nią starał? -- Na to naturalnie nie mogę dać 
odpowiedzi — i chętnie rzucam tę kość dziennika­
rzom śmietnikowym, aby „mieli co ogryzać“.

Przyjmij Pan wyrazy najgłębszego szacunku.
Kościelski. “

Nowy dowód, jak prawdziwemi wiadomościami 
obdarza „Goniec“ swoich czytelników !

* „ Czas“ pisze:
„Od zgonu cesarza Aleksandra III jenerał gu­

bernator warszawski Harko, stwierdza swój sposób 
służenia czy też zapatrywania się na zasadę pań­
stwową w niezwykłym, niebywałym duchu i formie. 
Z metodą i uporem, nietylko zniechęca, ale niemal 
gromi uczucia lojalności morarchiczLÓj, które wyra­
żają i wyrazić życzą sobie poddani cesarza Miko­
łaja II. Deputacyą obywatelską przybyłą do niego 
ze słowami współczucia dla rodziny cesarskiój i ży­
czeniami dla nowego panowania, przyjął jak wia­
domo, w sposób szorstki co do formy, z niedowie­
rzaniem co do ducha. Słów tych i życzeń nie 
żłożył u stóp tronu, co jest nadużyciem osobistój 
władzy.

„Wiemy, iż obywateli, którzy temu parę dni, 
przyszli oświadczyć zamiar udania się do Peters­
burga na pogrzeb zmarłego cesarza, jeszcze nie­
chętnej i nii-gtzeezniój powitał, i dał po raz drugi 
do zrozumienia, iż nie wierzy w uczucia, które wy­
rażają i wyrazić pragną, że nie życzy sobie ich ob­
jawu, dodając, iż dla nich nie widzi miejsca na uro­
czystościach pogrzebowych.

„0’zywistem jest, iż jak nikomu, tak i jene­
rałowi Hurce nie przysługuje prawo przesądzania 
o uczuciach, zadawania kłamu ich stwierdzeniu i że 
jego słowa nie mają moralnój podstawy.

„Poczytać je można zatem tylko jako nowy 
środek teroryzmu, którym posługuje się fanatyzm 
jenerała Haiki.

„I zaiste niezwykły jest to teroryzm, bodaj 
czy nie jedyny w swoim rodzaju, który usiłuje zdu­
sić w Eionarchicznem państwie monarcbiczną wier­
ność i lojalność, dziwaczny i straszny fanatyzm, 
który obawia się i przeraża na widok tój wierności 
i tej lojalności.

„Jener&ł-gubernator warszawski Hurko należy 
do nijwybtniejszyeh przedstawi-ieli tego fanatyzmu, 
który za ostatniego pani wania wolne miał pole dla 
wszelkich destrukcyjnych prób Drży on dziś w oso­
bie jenerała Hurki na myśl wszystkiego, co sij do 
dz.e a zniszczenia nie przyczynia i w swym pochodzie 
tratuje każ iy dod- tai czynnik; taką bowiem jest 
jego istota, destrukcyjną przedewszystkitm “

„Jenerał Hurko przesądza, na mocy z góry po­
wziętego systomu, uczucia, przekonania i dążenia 
nie już jednej gem-racyi, ale także i drugiej, nietylko 
tej, która przeszła przez doświadczenia, ale i tej, 
która od wejścia w życie może z nich skorzystać 
i stosownie do tego wyrobić sobie regułę życia i po­
stępowania.“

„Nikt jeszcze nie sięgnął tak daleko i taki 
sąd, nieoparty o fakt», ani o żadną winę, która nie 
cięży na dzisiejszem pokoleniu, nietylko jest objawem 
teroryzmu, ale także zaślepienia.“

* Otrzymujemy następujący komunikat: 
„Odwołując się na odezwę naszą z dnia 17-go

października r. b. zawiadamiamy Szanownych człon­
ków, że w skutek ucowały Towarzystwa, na zwy 
czajuem zebraniu dnia 7 b. m. zapadłój, termin 
zgłoszeń po subwencyą do Dyrekcyi Towarzystwa 
Przemysłowego stósownie do pi zadłużonego ze strony 
Komitetu wystawy terrai .u zgłoszeń celem wzięcia 
udziału w wystawie, do dnia 31 grudnia r. b. wy­
łącznie, zost >ł przedłużony. Aby zapobiedz wszelkim 
nieporozumieniom, nadmieniamy, że członkowie zgła­
szający się po subwencyą, nie potrzebują natych­
miast kwitem lub likwidacyą Komitetu wystawy się 
legitymować, ale raezój dopiero przy wypłacie sub- 
wencyi.

W końeu zachęcamy ponownie Szanownych 
członków do najliczniejszego udziału w wystawie.

Poznań, dnia 14 listopada 1894.
Dyrekcja Towarzystwa Przemysłowego

W. Szulz, W. Manicki,
prezes. sekretarz.

Walne zebranie wjbnrców miasta Poznania.
Wczorajsze walne zebranie, zwołane na salę 

p. Adamskiego celem ustanowienia kandydatów do 
rady miejskiój, było nadzwyczaj liczne. Wyborcy 
nietylko że szczelnie zapełnili salę, ale wielu z nich 
musiało odejść do domu dla braku miejsca. Zebra­
nych było około 600; reprezentowali oni wszystkie 
stany 1 zawody. Swiadezy to bardzo pochlebnie 
o poczuciu narodowem naszego obywatelstwa, zwłasz­
cza jeśli podniesiemy, że zebranie odbyło się wśród 
wzorowego spokoju i porządku. Nastrój był wczoraj 
poważny, stósownie do poważnego celu, w jakim 
zgromadzili się wyborcy. Każdy też mógł się był 
przekonać, że haniebne wrzaski na naszych dawniej­
szych zebraniach wyb. wychodziły jedynie od m&łój gar­

stki najgorliwszych zwob nników „O.ędo»nika 1 
„Postępu“. Tych zbałamuconych, a może i wprost 
namówionych do „rozbijania“, nie było na wczoraj- 
szem zebraniu i dzięki temu wyborcy mogli spokoj­
nie obradować, jako przystało na obywateli stolicy 
Wit Ikopolski.

Zebranie zagaił wiceprezes komitetu wybor­
czego p. dyr, Więckowski i przedstawił zebranym 
najpierw cel zebrania, a następnie polecił im nastę­
pujących kandydatów, których przyjęli jednogłośnie.

W III klasie.
Okręg I. Adwokat Ludwik Cichowicz na lat 6.
Okręg II. 1) Ludwik Frankiewicz na lat 6. 

2) Wincenty Dandebki na lat 2.
Okręg III. 1) Jan Specht na lat 6. 2) Do­

ktor Zielewicz na lat 2.
Okręg IV. B. Jagielski na lat 6, właściciel 

kamienicy.
W II klasie.

Okręg I. 1) Aug. Cichowicz na lat 6. 2) Dr. 
Teodor Kalkstein na lat 6.

Okręg II. 1) Józef Sobecki na lat 6. 2) Jan 
Tuszewski ua lat 6. 3) Stanisław B.zozowski na
lat 2.

W I klasie.
Okręg I. 1) Wład. Jerzykiewicz na lat 8. 2) 

Bolesław Leitgeber na lat 6. 3) Prof. Wiiusk, na
lat 6. 4) Dr. Chłapowski na lat 6. 5) Stan. Zey-
land ca lat 2.

Ponieważ w I klasie na 150 głosujących jest 
tylko 15 Polaków, przeto p. Wł. Jerzykiewicz za­
proponował, aby komitet zawarł kompromis z Niem­
cami. P. dyr. Więckowski jako przewodniczący od­
powiedział, że kompromis istnieje jnż i to o tyle, że 
komitet wolnomyślnego stronnictwa ludowego zobo­
wiązał się z powodu pomocy udzielonśj mu przy osta­
tnich wyborach do sejmu, nietylko zapewnić nam 
wybór dotychczasowych radnych, ale także dopomódz 
d i zdobyca jednego krzesła. P. Więckowski wyra­
ził także nadzieję, że wolnomyślni dotizym*ją słowa.

Zamyktjąc walne zebranie, podziękował pan 
Więckowski zenranym, że tak l.cziie przybyli i za- 
ihę-ał w gorących słowach do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego.

Z-brani wnieśli z zapałem okrzyk na cześć 
komitetu wyborczego i rozeszli się do domów, z na­
dzieją zwycięstwa, przynajmniej w tych okzęcach, 
w których dotychczas przeprowadzaliśmy swoich 
kandydatów.

Uwagi
nad synodem jeneralnym protestanckim i Berlinie.

Drugi już tyd<ień zasiadają zgromadzeni w Ber­
linie pastorowie, superintendenci i ewangeliccy do­
ktorowie „czystej“ ewangelii na jeneralnym synodzie 
i radzą nad interesami protestanckiego kościoła. Jest 
to rodzaj zgromadzenia naczelników protestanckiego 
kościoła na wzór katolickich soborów, z tą jednak 
różnicą, że podczas gdy na soborze k tolickim obra­
dują Biskupi włączności we wierze, pod widzialną 
głową — całego Kościoła Papieża — to na syuodzie 
pn testanckim zgromadzeni są naczelnicy protestan­
ckich Kościołów w różnicy we wierze, bez uajwyż- 
széj głowy. Zresztą takie synody i na nich ura­
dzone i zatwierdzone dyrektywy wiary, lub moral­
ności, noszą na sobie piętno nielogn zności. Bo jeżeli 
kapłaństwo jest wszystkim mężom wspólne, jeżeli za­
sadą protestantyzmu jest wolny osobisty egzamin, 
lub zdanie o wierze, jeżeli Biblia, jako jedyna dy­
rektywa wiary, może być przez każdego osobnika 
według własnego pojęcia i zdania zrozumiana i tłó- 
maczona, a pojedyńcze zasady wiary lub moralności 
przyjęte lub odrzucone — na co się tedy zdadzą sy­
nody 1 na nich powzięte postanowienia i rezolucye? 
Gdzież synody mają rękojmią egzekutywy? Polity­
czny lub policyjny państwowy przymus? A co to 
będzie za wiara z przymusu płynąca ? To tóż ko­
niec tego wieku cechuje smutny, ale logiczny wy­
padek, Protestantyzm podminowany racjonalizmem, 
osłabiony niewiarą, rozchodzi się we wszystkich 
fugach. Obręcz państwowa, ta racya stanu, trzyma 
jeszcze w kupie to aaczynie, lubo hcznemi szczeli­
nami ciągłe sączy reszta płynu pozytywnój wiary. 
Temu synody nie zaradzą. Gdzie nie ma najwyższego 
„magisterium“, gdzie nie maduchownéj ręko,mi egze­
kutywy, tam swawola i pycha słabego rozumu coraz 
większe musi robić w głowach i sercach spustosze­
nie, tém bardziój, jeżeli ci. którzy są niby stróżami 
„prawdziwój Ewangelii“ lóżnią się sami w najgłó­
wniejszych zasadach wiary.

Protestan ki kościół dostał w niedz e!ę z łaski 
synodu berlińskiego nową „agendę“, czyli rytuał do 
wyznania wiary, sprawowania sakramentów i odpra­
wiania służby Bożój. Każdy rytuał, szczególnie do 
sprawowania sakramentów, musi być opartym na do­
gmatach wiary. Rytuał to forma sakramentów. — 
Bez prawdziwój formy nie ma sakramentu, a formę 
nadaje stały niewzruszony dogmat. Podstawą formy 
chrztu św. jest dogmat w Trójcy św. Jeżeli zaś 
ktoś zaprzeczy Bóstwa Chrystusowi, nie wierzy w do­
gmat Trójcy św., a używając jakiéj innéj formy, 
czyni chrzest nie ważnym. Dla tego też w Ame­
ryce, gdzie protestantyzm rozpadł się na 142 sekt, 
a każda sekta innéj używa „agendy“, Kościół kato­
licki każę wszystkich konwertytów z protestantyzmu, 
dla pewności sakramentu, chrzcić jeszcze raz „sub- 
conditioae.“



11) w powiecie katowickim, bo tam na każdy 
tysiąc przypada 696 Polaków i 302 Niemców;

12) w powiecie kiuczborskiis, gdzie z tysiąca 
ludzi jest 687 Polaków a 313 Niemców, i

13) w powiecie toszecko-gliwickim, w któ­
rym na tysiąc ludzi jest 678 Polaków a 322 
Niemców.

Jako pierwszy powiat, w którym Niemcy mają 
rzekomo górę nad Polakami co do liczby, podano

14) powiat bytomski miejski, gdzie na każdy 
tysiąc ludności miało być 478 Polaków a 522 Niem­
ców. Zdaje się jednakże, że stosunek ten nie zga­
dza się z prawdą. I w tym powiecie będą Polacy 
tworzyli liczebną większość ludności, choć może nie 
bardzo znaczną.

Mniejszą połowę ludności tworzą Pol&oy w na­
stępujących powiatach — skoro weźsniemy za pod­
stawę obiiczenia wzmiankowany spis ludności 
z roku 1890:

15) w powiecie prudnickim, gdzie ma panować 
ten sam stosunek Niemców do Polaków, jak w po­
wiecie bytomskim miejskim; na tysiąc mieszkańców 
przypada tam 478 Polaków 522 Niemców;

16) w powiecie synowskim, gdzie na tysiąc 
ludności przypada przeszło 452 Polaków a 548 
Niemców;

17) w powiecie raciborskim, gdzie na każdy 
tysiąc ludności przypada również przeszło 452 Po 
laków.

Niemcy w naszym powiecie nie mają jednakże 
większości, bo mieszkają tu także Morawianie, któ­
rych oczywiście do Polaków nie zaliczono. Wię­
kszość ludności przeto, choć nie jest polską, to sło­
wiańską ;

18) w powiecie namysłowskim; tam na tysiąc 
mieszkańców przypada 376 Polaków a Niem­
ców 624.

W innych powiatach ślązkih jest liczba lud­
ności polsk ój za nieznaczną, aby mogła przy wybo­
rach zaważyć.

Wielka radość powstała w Berlinie, że synod 
przyjął nową agendą. Gdyby w téj agendzie zogta- 
wionem było dane odpowiednie miejsce dla „apostol­
skiego wyzcgüia wiary“ (Apostolicum) z siłą obowią­
zującą wierzenia tak dla kaznodziei jak i dla gminy, 
radość miałaby pewien sens i racyą bytu; ale ta 
agenda jest tylko smutnem kompromisem z niewiarą.
Z tego „apostolicnm“, które było dotąd podwaliną 
wiary, zrobiono tylko historyczną pamiątkę i niejaką 
ozdobę. Ci więc dziś, którzy fundamentalnym pra­
wdom chrześciaństwa zaprzeczają, mogą daléj przy 
ołtarzu, na ambonie i przy chrzcielnicy funkeyonować 
bez uszczerbku dla sumienia.

Trzeba było wielkiéj dyplomatycznéj zręczności, 
co mówimy, aityzmu, aby coś tak niejasnego do 
kupy skleić. Już w zmianie saméj wstępnój formy 
apostolskiego wyznania wiary pokazano wielki dy­
plomatyczny talent. Może sam Bismarck na coś 
podobnego nie byłby się zdobył. W projekcie do 
agendy było wyraźnie i jasno: „Lasset uns unseren 
christlichen Glauben bekennen“■ Liberalni na żaden 
sposób przystać na to me chcieii, aby „apostólicoai“ 
„naszą wiaię“, „unseren Glauben“ nazywać. Oni 
żądali, aby to wyznanie figurowało tylko jako „hi­
storyczny dokument“, bez obowiązku wierzenia 
w niego. Pozytywni zaś, czyli wierzący protestanci 
żądali, i słusznie, aby wiara w „apostolicum“ wy­
rażoną była w agendzie. Któżby mógł przypuszczać, 
że znajdzie się dyplomata, który niewiarę z wiarą 
połączy ? Znalazł się jednak jeden i dokazsł téj 
wielkiéj dyplomatycznéj situki. Te?ar. wstępna for­
muła brzmi: „Lasset uns in Emmüthigkeit des Glau­
bens mit der gesammten Christenheit also bekennen“. 
Dla prostaczków pięknie to brzmi. Jest tu mowa 
o „wierze“ i o wyznawaniu. Zdawać się może, że 
tu „apostolicusa“ figuruje jako wyznanie wiary.
W rzeczy zaś samé), i dla oświeconego formuła ta 
ogranicza wyznanie wiary. Przez odmówienie bo­
wiem „tego apostolicnm“ wyznają tylko to, co ogólne 
chrześciaństwo wierzy; do téj ogólności chrześciań- 
skiéj zaś wliczają także i tych, co nie wierzą 
w nadprzyrodzone narodzenie Chrystusa Pana, ani 
w ciała zmartwychwstanie, ani w wstąpienie do 
piekieł, ani w jego bóstwo, a tern samem ze swego 
wyznania te dogmata wiary wykreślają.

. Co do wiary w „apostolicnm“ przy składaniu 
ślubów w czasie ordynacyi na pastorów tem się wy 
kręcono, że po prostu „apostolicnm“ wyrzucono 
z formuły ślubów, a wsadzono je w liturgiczną część 
obrządku ordynacyjnego. — Ostatecznym zaś rezul­
tatem jest ten fakt, że wierzące żywioły w prote­
stantyzmie nie mogą przeprowadzić stałćj dla prote­
stanckiego kościoła formy wiary. Pozostanie więc, 
jak było. Harnack i towarzysze mogą daléj z ka- 
tedr siać wątpliwość i nie «krę. Kandydaci na 
kaznodziejów „czystéj nauki“, nie wierząc w główne 
dogmata wiary, będą ordynowani; niewiai'3, która 
już dziś doszła do zaprzeczania bóstwa Cnrystóso- 
wego, Trójcy św. i zmartwychwstania, będzie odtąd 
miała obywatelstwo w protestanckim kościele.

Nie dawno ogłosił cesarz walkę za kościół, 
jeżeli ten synod ma być przygotowaniem do niéj, to 
téj walce nie możemy wróżyć świetnego zwycięstwa.

Ile tćż jest Me polsliep na Gfirnjsi Slazkn ?
Czytamy w „Nowinach Raciborskich :
„Spis ludności dokonany na dniu 1 gruduia 

1890 roku wykazuje, że wówczas było na całym 
Szlązku 937,412 Polaków katolików i 56,635 Pola­
ków ewangelickich, razem więc 994,047, czyli bez 
mała milion Polaków. Spisowi urzędowea u nie mo 
żna jednakże dowierz&ó zupełnie, ponieważ spisujący 
mylić się mogli w niejednym przypadku, a pocém 
między spisującymi było wielu takich, którym konie­
cznie chodziło o to, by naliczono jak najmniéj Pola­
ków, i którzy z tego względu zaliczali między Niem­
ców rodowitych niejednokrotnie ludzi, zaledwie jako 
tako władających językiem niemieckim. Zresztą byli 
i tacy, którzy spisującym z jakicbbądź względów 
oświadczali, że są Niemcami, choć byli i czuli się 
Polakami, jak napizykład urzędnicy, którzy obawiali 
się utracić utrzymanie przez przyznanie się do na­
rodowości polskiéj, a którzy w innych razach pójdą 
z ludem polskim. Zważywszy wszystko to, możemy 
być przekonani, że jest nas na Sziązku jakie ćwierć 
miliona więcój, czyli około 1,250,000.
§§ •> Nsjwięcćj Polaków mieszka w obwodzie rejen- 
cyjnym opolskim, gdzie — jak spisy urzędowa wy 
kazują — naliczono 897,879 Polaków kat: lików 5 
36,143 ewangielików, czyli razem 934 012. Niemców 
mieszka w tymże obwodzie opolskim 562 474, z tych 
było 459,338 katolikami, a 103,136 ewangelikami 

Warto s ę zastanowić nad stosunkiem ludu 
polskiego do niemieckiego w poszczególnych powia­
tach, co spisy urzędowe również podają, a co może 
być bardzo ważnem przy wyborach do parlamentu. 
Z zestawienia podanego wypada, że najwięcej pol­
skim z wszystkich powiatów góruoszląskich jest

1) powiat pszczyński, na każdy 1000 ludzi 
przypadało tam 882 P laków a 118 Niemców.

2) Drugin mujsce*z kolei zajmuje powiat oleski 
w którym z tysiąca ludności yło 863 Polaków a 
137 Niemców.

3) W powiecie rybnickim przypadało na k&źdy 
tysiąc 843 Polaków a 157 Niamców.

4) Powiat lubliniecki miał prawie en sam 
stosunek, bo na tysiąc ludzi było tam 841 Polaków 
a 159 Niemców.

5) Piątym z kolei by! powiat strzelecki, gdzie 
każdy tysiąc ludności składał się z 824 Polaków a 
176 Niemców.

6 W powiecie kozielskim było na tysiąc lud 
ności 819 Polaków a 181 Niemców.

W tych sześciu powiatach było na tysiąc mie 
szkańców więcej niź 800 Polaków. Mniej niż 800 
ale więcej niż 700 Polaków na 1000 mieszkańców 
naliczono w czterech powiatach, & mianowicie:

7) W powiecie tarnogórskim gdzie na każdy ty 
siąc przypadało 771 Polaków i 229 Niemców;

8) w powiecie bytomskim wiejskim, gdzie na 
każdy tysiąc ludLOśc* składało się 749 Poiaków a 
251 Niemców ;

9) w powiecie zabrskim; tam przypadało na 
tysiąc mieszkańców 748 Polaków i 252 Niemców, 
— i

10) w powiecie opiJskim, gdzie na każdy tysiąc 
ludności przypadało 701 Polaków a 205 Niemców.

Większość stanowi ludność polska jeszcze w 
następujących powiatach:

w

(Dokończenie.)
Pogódki. „Towarzystwo rolnicze na Pogódki 

X. prób. Thokarski z Pogódek.
Pnck. „Towarzystwo śpiewu“. (?) (?)
Radzyń. „Towarzystwo rolnicze“. Golski

Maślankach pod Ridzynem.
46) Różanua. „Towarzystwo rolnicze dla R5- 

żancy i okolicy“. X. prób. Jankowski z Przysierka 
(Hcinricbsdorf) pow. świecki

47) Skarszewy. Towarzystwo katolickie ludowe 
w Skarszewach“. (W łonie Towarzystwa; Kółito 
śpiewackie.) X prób. Ri iske w Skarszewach (Scfeó 
neck), dyrygent (?)

48) Śliwice. „Orfeusz'1. Organista Skoroszew- 
ski w Śliwicach, zarazem dyrygent.

49) Starogard. „Towarzystwo przemysłowców“ 
prób. J. Błock w Starogardzie.

50) St&rogcrd. „Towarzystwo ludowe“. X. preb.
J. Błock w Starogardzie.

51) Starogard. „Towarzystwo św. Cecylii“. 
Piotr Hiyna, organista w Starogardzie.

52) Starogard. „Słowik“. Kurowski w Staro­
gardzie.

53) Stary Szotland. „Towarzystwo katolickich 
młodych robotników“. X. prób Szroeter w Starym 
Szotlandzie (Alt 8 hottland).

54) Starytarg. „Towarzystwo rolnicze na Stary- 
targ i okolicę“. Józef Donimirski z Cygus.

55) Studzieniec. „Towarzystwo ludowe na 
Ugoszcz i okolicę“. (Pod wezwaniem św. Wojciecha.) 
Tempski w Ugoszezu (Berensdotf, powiat bytowski, 
rej. koszalińska).

56) Swiecie. „Towarzystwo przemysłowe“. X, 
dzieks.n Wojciech Błock z Swiecia.

57) Swiecie. „Towarzystwo ludowe.“ Xiądz 
dziekan Wojciech Błock z Swiecia.

58) iSzczodrowo. Towarzystwo św. Cecylii.“ 
J&kób Derra w Szczodrowie pod Skarszewami.

59) Sztum. „Kółko śpiewu.“ Dr. Morawski 
w Sztumie.

60) Toruń. „Towarzystwo przemysłowe.“ (W 
łonie Towarzystwa: Kółko śpiewu.) Kaźnierz Świt, 
zecer w Toruniu; dyrygenta obecnie nie ma.

61) Toruń. „Towarzystwo Plusowe.“ X. pro­
boszcz dr. Klunder w Toruniu.

62) Toruń. „Towarzystwo czeladzi katolickićj. 
X. wikary Ziętarski w Toiuniu.

63) Toruń „Towarzystwo młodzieży kupieckiej. 
Kupiec Teodor Czarliński w Toruniu.

64) Tuchola. „Towarzystwo róluiczo-pizemy- 
słowe na powiat tucholski.“ Adam Półc.yński 
z Wysoki pod Silnem (Prankenhagen, powiat tu­
cholski).

65) Wąbrzeźno. „Towarzystwo przemysłowe.“ 
Franciszek Ziółkowski w Wąbrzeźnie.

66) Wronki. „Towarzystwo rolnicze W Wron­
kach.“ Graff w Hamrze (Hammer per Gollub).

Do powyższych Towarzystw wystósował pan 
mecenas Palędzki następujące dwie prośby:

Najprzód proszę, aby zarządy zasypały mnie 
gradem zażaleń i wymagań poprawek. Przyjmę 
w pokorze i poprawki porobię. Ukażą się one 
w następnój edycyi mego zestawienia.

Proponuję następnie ludziom dobrój woli, aby 
z powodu tój krótkiój statystyki obejrzeli się po 
swym powiecie, czy nie ma okolicy, która zdolna 
założyć ognisko towarzyskiego polskiego życia 
i polskićj oświaty, a w której rodacy nasi żyją 
jeszcze, czy po wsiach, czy w mieście, samopas 
i jakoby w rozproszeniu. — Tam zagrzać i pomódz 
należy.

A gdybym nie wiedział z doświadczenia, jak to 
trudno na publiczne zawezwanie odebrać od intere­
sowanych dokładne informacye, mianowicie od wszy 
stkich bez wyjątku, tobym pozwolił sobie jeszcze 
trzecią przedłożyć prośbę, oto, aby wszystkie towa 
rzystwa podały mi 1) liczbę członków, 2) remanent 
kasy za rok ubiegły i dalszy swój majątek, 3) wiel 
kość księgozbioru towarzystwa, 4) czy towarzystwo 
posiada chorągiew własną, 5) czy zaprowadzona kasa 
pogrzebowa, wreszcie, 6) czy istnieje w łonie towa­
rzystwa jakie osobne kółko lub wydział.

Biuro zjazdu pelplińskiego nie ogłosiło dotąd 
bilansu kasy zjazdu i nie wydało drugiego numeru 
„Dziennika Zjazdu“. Stanie się to niebawem.

Ale chociaż nie mamy przed sobą referatn

z całkowitśj działalności naszój na zjeździe pelpliń- 
skim, jaką w drugim numerze „Dziennika Zjazdu“ 
znajdziemy, pamiętamy sami i wiemy, o co nam sta­
rać się należy.

Dziś uwidocznia się jaśnićj niż kiedykolwiek 
potrzeba zwrócenia baeznśj uwagi na towarzystwa, 
które są źródłem i warunkiem społecznśj siły.

Wzmacniajmy się duchowo i moralnie za po­
mocą naszych towarzystw. — Gly zewsząd się gro­
madzą, aby w nas taranami walić, my obejdźmy spo 
kojnie fortyflkaeye nasze do koła, poprawmy i wzmo- 
cnijmy, co słabe, wypełnijmy luki, a gdy między 
sobą zgodni jesteśmy, gdy pozbyliśmy się lub nawró­
cili tych, co na dwóch ramionach płaszcz noszą, a 
wykurzyli owych najwięcśj szkodliwych, co ustawi­
cznie minują lub brużdżą, bo ich pysze się zadość 
nie uczyniło — nie lękajmy się niczego, ale uśmie­
chajmy się raczój.

Przyszłość nasza, przyszłość pewna w cichój 
a nieustannój pracy. W uiój moc, w niój radość 
i wszelka swoboda.

Odświeżmy w pamięci dawny ślub :
„Każdy z swego „ja“ oddaje cząstkę dla dobra 

ogółu, dla podniesienia i wzmocnienia towarzystwa 
swego“.

KORBSPOmSNCYS,
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43) 
okolicę“

44)
45)

Wiedeń,
(Nowy car. — Anegdotka historyczna.

dykalna.)
(gg) Jak po każdśj zmianie tronu, tak też 

teraz względem młodego cara Mikoł tja obiegają naj­
świeższe domysły i optymistyczne przewidywania. 
Nas oczywiście w tym względzie zajmuje jedynie 
ewentualny stosunek nowego cara do Polski. Do ró­
żnych plotek o jego rzekomem usposobieniu nie przy- 
więzujemy żadnój wirgi. Gdyby zaś car Mikołaj za­
mierzał naprawić poniekąd krzywdy dawniejszych 
rządów, to droga wiodąca ku temu, nie może mu być 
tajną Wykazał ją przed 28 laty cesarz Franciszek 
Józef\ Tak, nie narażając na niebezpieczeństwo in­
teresu i dobra państwa, można sobie zjednać serce, 
zaufanie i ofiarność Poi ków, to drugim pokazał ce 
sarz Franciszek Józ^f. Patryotyzm polski, narodowy 
w Galicyi nie osłabł, a jednak ta prowineya nie 
tylko nie stała się niebezpieczeństwem dla monarchii, 
lecz przeciwnie silną jój basztą. Czy lud rosyjski, 
w którym pierwiastek turański tak silnie się zazna­
cza, dojrzał do ustroju konstytucyjnego w pojęciu 
europejskim ? — nie roz3tizygamy, ale wątpimy. Ze 
natomiast Polacy, najstarszy obok Węgrów i Anglii 
naród konstytucymy, potrzebują parlamentarnych in­
stytucji, i że wyleczeni z dawnych fatalnych nało­
gów, umieją dziś w sposób wzorowy korzystać z ta­
kich instytucyi, tego 34 letnie dzieje sejmu galicyj­
skiego i Rady państwa dowodzą w sposób najświe­
tniejszy. Przywrócenie więc sejmu dla Królestwa 
polskiego, przywrócenie przyrodzonych i historycznych 
praw językowi polskiemu w życiu pablicznem: to 
byłby środek ugody. Ze ten środek, użyty w szczery 
i rozumny sposób, nie sprowadza żadnych katastrof, 
dowodzi przykład w Austryi.

Jeden z tygodników tutejszych twierdzi, że 
przed kilka i&ty zamierzano ożenić dzisiejszego cara 
z jedną z licznych córek areyksię ia Karola Lu­
dwika, że właśnie dla tego carewicz podczas osta­
tniego pobytu w Wiedniu tak długo bawił w pałacu 
wymienionego arcyksięcia, że jednak cesarz Franci­
szek Józef, gdy się dowiedział o tych zamysłach, 
stano wczo założył veto przeciwko ewentualnemu przej­
ściu arcyksiężniczki na prawosławie. Oczywiście na 
seryo nie można było ani pomyśleć o tem, aby księ­
żniczka katolicka i to jeszcze z domu, którego na­
czelnik posiada tytuł króla apostolskiego, przecho­
dziła na schyzmę. Jeżeli może jednak chwilowo na­
suwała się podobna kombinaeya, to chyba tylko 
wskutek wielkiój ruchliwości trzecej żony Karola Lu­
dwika, arcyksiężnój Maryi Teresy, z domu Braganza, 
szczególnie zaprzyjaźnionćj z księżną Kumberland, 
siostrą carowój-wdowy i całym dworem carskim. 
Być może, iż arcyksiężna oddawała się iluzyi, że 
taki związek małżeński mógłby przyjść do skutku 
baz przejścia narzeczcnój na schizmę, lub może na­
wet na podstawie jakiegoś zbliżenia się kościoła 
greckiego do rzymskiego itd Podobne bowiem ilu 
zye w pewnych wysokich kołach tutejszych, grawi­
tujących ku Petersburgowi i dopatrujących się w ca­
racie przytułku konserwatywnych interesów (gdy na 
prawdę Rosya jest najmniój konserwatywne!» w do­
brem znaczeniu wyrazu państwem) ciągle jeszcze się 
zaznaczają wbrew najoczywistszym faktom i nauce 
dziejów. Dziś ten rzeczywisty czy rzekomy epizod 
swatania carewicza z arcyksiężniezką uia tylko do­
niosłość anegdotki historycznej.

Czytelnicy przyznają nam, że w sprawie kon­
dolencyi parlamentarnej zachowaliśmy się bardzo 
wstrzemięźliwie, i me unosiliśmy się zbytecznie nad 
decyzyą Koła polskiego, które przystało na wygło 
szeuie kondolencyi przez marszałka Izby. Tem do- 
oitniój wolno nam zaprotestować przeciwko nieprzy­
zwoitej fruktyfikacyi tego epizodn przez frakeye ra­
dykalne w Galicyi. Koło polskie w każdym razie 
sądziło, że spełnia choćby przykry obowiązek, 
a może nadto stosunki ułożyły się tak, że nie 
mogło zapobiedz ow6j kondolencyi. Ale nawet, 
gdyby prezydyuin Koła — bo pono formalna 
uchwała w t6j sprawie nie zapadła — było raz 
zbłądziło, to takiego błędu nie wolno nadużywać 
celem systematycznej agitaeyi przeciwko Kołu, bom­
bardowania go telegramami, wyrażająceu-i nieufność, 
stawiania p. Lswakowskiego naprzeciw całsmu Kołu. 
Jeżeli p. L sądzi, że spełnił swym protestem obo 
wiązek narowy, to takie przekonanie powinno mu 
zupełnie wystarczać. Gdyby jednak radykalizm 
teraz z tego zajścia usiłował kuć broń przeciwko 
Kołu pilskiemu, trzebaby sięśtdomyśl&ó, że nie cho­
dziło wcale o spełnienie „obowiązku n,rodowego“, 
ile o pretekst do agitaeyi stronniczej. Polska jest 
nam zbyt świętą, aby bez najżywszego oburzenia 
można patrzeć na takie zniżenie jój na poziom po
apolitycznych środeczków stronniczych. Jeżeli frakeya 
radykalna pragnie koniecznie walczyć z Kołem 
i wyprzeć dotychczasowych posłów, niech ku temu 
używa kwestyi polityki bieżącśj, ale nie wolno jój 
żadną miarą rozpoczynać tój waiki na tle najświęt­
szych naszych uczuć miłości ojczyzny.

Niemcy*
* Berlin, 14 listopada. Wielki tryumf księcia 

Bismarcka ozuaezałoby — pisze „Köln. Volksztg.“ — 
gdyby ks. Hohenlohe miał go niezadługo odwiedzić 
i do tego jeszcze zasięgać jego rady. Kiedy książę 
Bismarck był zmuszony podać się do dymisyi, cho­
dziło o zmianę polityki, którói niepodobna było pro­
wadzić dalój bez niebezpiecznego wzbudzania wię­
kszego niezadowolenia powszechnego. Politykę zmie­
niono, i to nawet kilka razy. Iść teraz do Bis­
marcka, znaczyłoby przyznawcć się, że jego polityka 
była jednakże dobrą. Odnośnie do walki przeciw 
soeyaluój demokracji, uważają ogólnie za rzecz 
pewną, że ma się wstąpić na nowo na drogi bis- 
marckowskiój polityki. N izaprzeezonem jest teraz 
doniesieeie, że cesarz wprawdzie zgodził się na ła­
godniejsze propozycye hr. O ipriv,ego, rzeczowo atoli 
skłania się do zapatiywań hr. Euleubnrga. Ten 
ostatni otrzymał w swem przeciwieństwie do hr. Ca- 
prHego dymisją także łaskawie i miał nawet zostać 
namiestnikiem Alzacyi i Lotaryngii. Dokąd atoli 
zmierzały zamysły hr. Eulenburga, świadczy o tem 
półurzędowe potwierdzenie, że na pc-dstawie obecnśj 
konstytucji byłyby one niewykonalne. To nakazuje 
w obecnych ssosunkaeh podwójną ostrożność wobec 
zamierzonych zmian ustawodawczych, choćby nawet 
nie było coraz w.doczniejszem to, że mają one sta­
nowić „pierwszy krok“ dopiero.

— Parlament zostŁnie, jak wiadomo, otwarty 
w dniu 5 grudnia. Po nabożeństwie olwrrzy cesarz 
sesją mową od tronu, wygłoszoną w sali rycerskiój, 
poczem nastąpi inauguracja nowego gmachu parla­
mentarnego. Po połudn u odbędzie się wstępne 
posiedzenie z imiennem wywoływaniem w starym 
budynku, wieczorem uczta władz Rzeszy i posłów. 
Następnego dnia odbędzie się pierwsze zwyozajne 
posiedzenie i wybór prezydyuin.

— Tylko projekt przeciwko przewrotowi 
ma przyjśo pod obrady parlamentu przed Bożem 
N ;rodr enieai, jak się dowiaduje „N&tlb. Korr.“, 
etat zostanie przedłożony dopiero w styczniu. Cho­
wanie etatu do stycznia — pisze „Freis. Ztg.“ 
jest taktyczną sztuczką pana M ąuela, który przed­
łoży w styczniu pruski etat, w którym wyliczy 40 
milionów deficytu, co mu posłuży za pozór do przed­
łożenia projektu do podatku od. tytoniu, kiedy się 
dopiero zeczną w parlamencie obrady nad etatem.

— Katolickie pisma niemieckie donoszą, 
że nowy minister sprawiedl wości, S höastedt, jest 
wprawdzie katolikiem, ale ma żonę protestantkę 
i dzieci swoje wychowuje w wierze protestanckiej.
Jest on zatem, jak Niemcy nazywają, „Auchkatholik“

Paryż, 13 listopada. (Izba deputowanych. 
Sprawa Madagaskaru.) Po przemówieniu ministra 
spraw zewnętrznych, Haurteam, (które wczoraj 
ogłosiliśmy pod rubryką „Z bieżącej chwili“,) mini­
ster wojny Mercier zażądał 65 milionów Ir. kredytu. 
Izba postanowił* wybrać w czwartek komisyą, która 
się zajmie zbadaniem tego żądania. Boissy d’Anglas 
cofnął swoją interpelacyą.

W dalszym ciągu posiedzenia Izba uchwaliła 
502 glosami przeciwko 18 gł. 120,000 fr. kredytu na 
reprezentowanie Franeyi podczas pogrzebu cara 
AI ksftini A.

Paryż, 14 listopada. Wojskowa deputacya 
z jenerałem Boisd- ffre na czele wyjechała wczoraj 
wieczorem osobnym pociągiem do Petersburga 
ciągiem tym jedzie także rosyjski ambasador 
Mohrenheim.

Wiedeń, 14 listopada. „Polit. Corresp. po- 
tw.erdza, że ekumeniczny patryarcha podał się do 
dymisyi; jest jednakże wątpliwość, czy W. Porta 
zgodzi się na to.

Cagliari, 14 lisfopeda. W ubiegi éj nocy 
zbrojna banda wdarła się do domu niejakiegoś Wi­
ktora Depau, ukradła mu wszystkie pieniądze oraz 
papiery wartościowe i zamordowała służącego. Na 
bandę tę uderzyła żandarmerya, ale rozbójnicy zdo­
łali uciec. Dwóch żandarmów odniosło rany; jeden 
z rich miał już umrzeć.

Madryt, 14 listopada. Izba deputowanych 
wybrała 223 głosami Vega di Armijo na prezesa. 
Sugasta przedłożył program gabinetu i oświadczył, 
że obstrukcyjna polityka konserwatystów jest winną, 
że traktaty handlowe nie przyszły do skutku.

Waszyngton, 14 listopada. Wedle pogłoski, 
orędzie prezydenta Clevclenda do kongresu, zbiera­
jącego się w grudniu, ma zawierać projekt reformy 
mouetarnéj.

Budapeszt, 14 listopada. Miasto Ujhely, 
Szentes i Nyiregyhaza postanowiły nie przyjmowao 
uroczyście Franciszka Koszuta. objeżdżającego Wę­
gry, i zganiiy sposób, w jaki Franciszek Koszut od­
grywa swoją rolę polityczną.

Londyn, 14 listopada. Burza wyrządziła 
w Anglii znaczne szkody. Jest obawa, że wielu 
ludzi słracilo życie. W niektórych okolicach nastą­
piła powódź. Zatonął kapitan i dwóch marynarzy
norwegskiéj barki „Leif“.

Londyn, 15 listopada. Dzienniki donoszą 
z Hiroshimy, że marszałek Yamagata kroczy dalej 
ka Mukden. Japończycy obsadzili Linsankwan, po 
rozbiciu chińskiój konnicy.

Paryż, 15 listopada. Dzienniki donoszą z Per- 
pignan (w pobliżu granicy biszpaóskiéj), że poiicya 
w ogrodzie pewnego tutejszego restauratora znalazła 
dwie bomby dynamitowe, podobne do tych, jakich 
hiszpańscy anarchiści użyli w Barcelonie. Restaura­
tora przyaresztowano. ..

Glasgowa, 15 listopada. Rosebery wygłos» 
tu mowę, w któréj zapowiedział na przyszłą 
parlamentu projekt ustawy, dotyezącój 
kościoła anglikańskiego od państwa, w 

oraz ustawę, dotyczą ą zakazu

Po- 
hrabia

sesyą 
rozdzielenia 

Walii i Szko­

cji, s, „ ___ __ alkoholicznych
napojów. W jierwszśj linii zajmie się jednak rząd 
gtósunkiem I«by gmin do Izby lordów.

U Zjazd Prezesi» Towarzjstw Przemistoijcli.
O godzinie 8 odbyła się w kościele larnym 

msza św., którą odprawił X. patron Stychel.
Zebranie na sali hotelu Berlińskiego zag»» 

prezes Towarzystwa Młodych Przemysłowców 
p. dr. D r o b n i k i presi na prezesa X. patron» 
Wawrzyniaka, na zastępcę p. Gdeczyka z Pleszew»? 
na sekretarzy dr. Ulatowskiego z Gniesna i
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kana z Berlina, na ławników X. Gebla z Krnświcy, 
Krzyżankiewicza z Wronek, Gawlaka z Wrześni 
i Smiśniewicza z Goł&ńcsy.

Przy stwierdzenia porządku obrad wnosi pan 
mecenas Ozypieki z Koźm na, aby pod numerem 3 
uwzględniono także jego Projekt Ustaw Związku 
Towarzystw Przemysłowych, który rozesłał do wszy­
stkich Towarzystw, Zebranie godzi się na to.

Delegatów stawiło się 45 — z Bytomia przy­
był p. Kaźmierz Lirsz.

Oto spis delegatów i Towarzystw:
1) Poznań — Szulc Walery, Towarzystwo prze­

mysłowe; 2) Poznań — dr. Drobnik, Towarz. Mło­
dych przemysłowców; 3) Piła — Łukasze wicz Fran­
ciszek, kasyer, Towarz. katol. przemysłowców; 4) 
Września — Gawlak Marcin, delegat, Towarz. prze­
mysłowe; 5) Sw Łazarz — Adamczewski Kalikst, 
prezes, Towarz. przemysłowe; 6) Śrem — X. Patron 
Wawrzyniak, prezes, Towarz. przemysłowe; 7) Ra­
szków — Lesiński Stefan, prezes, Towarz. przemy­
słowe; 8) Żerków — Michalski T-deusz, Towarz, 
przemysłowe; 9) Pleszew — Gdeczyk Fr., prezes, 
Towarz. przemysłowe; 10) Gołańcz — Śmiśniewicz 
Anzelm, Towarz. przemysłowe; 11) Żuin — Nowi 
cki Antoni, delegat, Towarz. młodych przemysłowców;
12) Wągrówiec — Degórski Franciszek, Towarz. 
przemysłowe; 13) Janowiec — Tafelski Jan, Towarz. 
przemysłowe; 14) Poniec -- X. Snowacki, prezes, 
Towarz. przemysłowe; 15) Mogilno — Wesołowski 
Wojciech, prezes, Towarz. przemysłowe; 16) Rogo 
źno — Mucha Piotr, Towarz. przemysłowe; 17) 
Ostrów — Lewandowski Ludwik, delegat, Towarz. 
przemysłowe; 18) Kórnik — Janowski Hsp., prezes, 
Towarz. przemysłowe; 19) Sieraków — Piątkowski 
Tomasz, zastępca prezesa, Towarz. przemysłowe; 20) 
Wrocław — Kryszkiewicz Leon, delegat, Towarz. 
przemysłowe; 21) Gniezno — Fr. Tad Uiatowski, 
prezes, Towarz. młodych przemysłowców; 22) Wron­
ki — Krzyżankiewicz Teobald, wiee-prezas, Towarz. 
młod. przem.; 23) Stęszewo — Karpiński Walery, 
wice-prezes, Towarz. rałod. przem.; 24) Chełmża — 
Towarz. mt. przea; 25) Krotoszyn — Cybiński Jó­
zef, wice-prezes, Towarz. prem.; 26) Wronki — 
Krzyżankiewicz Józef, prezes, Towarz. przem. 27) 
Jerzyce — Olsztyński Czesław, delegat, Towarz. 
samodzielnych przem.; 28) Kobylin — X Dandel- 
ski, prezes, Towarz. przem.; 29) Opalenica — X. 
Gustowski, prezes, Towarz. przesa.; 30) Pobiedzi­
ska — Kuśnierkiewicz Tomasz, prezes, Towarz, 
przem.; 31) Śmigiel — Gierliński Julian, wiceprezes, 
Towarz. przem.; 32) Strzelno — Siemianowski Mar­
cin, Towarz. przem.; 33) Poinań — X Patron Sty- 
chel, Towarz. rzemieśl. polskich; 34) Bytom — Liersz 
Kaźmierz, delegat, Tow rz. górników rzem.; 35) 
Kruświca — X. prałat G bel, Towarz przem.; 36) 
Wolsztyn — Skibiński Witalis, Towarz. przemysło­
we; 37) Koźmin — Ozypieki, mecenas, Tow. przem.;
38) Inowrocław — Jańczak Jan, delegat, Tow. mł. 
przem.; 39) Gniewkowo — Gołaszewski Sylwester, 
wiceprezes, Tow. przem; 40) Berlin — Bałkan 
Władysław, prezez, Tow. przem. polskich; 41) Na­
kło — Detloff Wiktor, prezes, Tow. przem.; 42) 
Lwówek — Hofmann Adolf, wiceprezes, Tow. 
przem.; 43) Bydgoszcz — Moczyński mecenas, de­
legat, Tow. przem.; 44) Kościan — X. Beisert, 
Tow. przem.; 45) Krobia — Machowski Fr., Tow. 
przem.; 46) Jerzyce — dr. Kożuszkiewicz, Tow. 
przemysłowe.

P. Walery Szulc odczytuje referat z czynności 
komitetu przemysłowego, które tu podajemy w ca 
łości:

Zjazd prezesów, który się odbył w dniu 10 
października r. z., przechodząc poszczególne uchwały 
i rezolucye ogólnego Zjazdu pizenaysłoweów z roku 
1892, powierzył dalsze zabiegi celem wprowadzenia 
w czyn uchwał tegoż Zjazdu, komitetowi złożonemu 
z 16 członków. Komitet wybrany odbył d*-a posie­
dzenia, pierwsze dnia 1 marca, drugie 15 paździer­
nika r. b.

Na pierwsze posil dzenie, «dbyte 1 marca, nie 
wszyscy wybrani stawić się mogli, siedmiu nieobe­
cnych nieprzybycie swe uniewinnili. Na posiedzeniu 
tem uchwalono, co następuje:

1. II Zjazd prezesów odbyć się ma znowu 
w Poznaniu.

2. Wydanie jednolitego programu do ustaw 
polecone zostało trzem prezesom Towarzystw po­
znańskich.

3. Do komisyi, mającój się zająć sprawą od­
czytową, wybrano prócz trzech przezesów Tow. po­
znańskich p. dr. Danielewicza i posła X. Wawrzy­
niaka.

4. Porozumienie się z dyrekcyą Tow. Pomocy 
Naukowój, oraz s iąpanie składek na fundusz Po­
mocy Naukowój i na fundusz odczytowy, poruczono 
również trzem prezesom Tow. poznańskich.

5. Wreszcie w kwestyi „Wydziału przemysło 
wego“ powziął komitet uchwałę, by utworzyć ściślej­
szy związek, oparty na statutach, a opracowanie 
i przygotowanie statutów powierzono również trzem 
prezesom Towarzystw poznańskich.

6. Na tymczasowego skarbnika celem odbie­
rania składek na Pomoc Naukową i fundusz odczy­
towy wybrany został p. dr. Drobnik.

W następstwie tych uchwał odbyli trzej pre­
zesi Towarzystw poznańskich 6 posiedzeń, których 
wynikiem było: _

1. Porozumienie się z dyrekcyą Tow. Pomocy 
Naukowój celem zawiązania stosunku między Towa­
rzystwami a Tow. Pomocy Nrukowój.

2. Wydanie odezwy odnośnie zawezwanie, io-
warzystw, których delegtci ulziai brali w I Zjeździe 
prezesów: c , „

a) do nadsyłania składek na fundusz Pomocy 
Naukowój;

b) na fundusz odczytowy i
c) do zamówień odpowiedniki liczby egzempla­

rzy jednolitego programu, jaki każde Towarzystwo 
posiadać winno. , . ,,

Wypracowanie projektu regulaminu wspólnej 
pracy dla Towarzystw Piztmyślowych. Projekt 
ten stanowi główny punkt dzisiejszego porządku 
obrad.

Dla objaśnienia dodaję, że wydanie jednolitego 
programu do ustaw dotąd nastąpić nie mogło jedynie 
z tego powodu, że jeszcze nie wszystkie Towarzy­
stwa podały, jaką liczbę egzemplarzy mieć pragną.

Z tego samego powodu nie mogła komisya od­
czytowa podjąć kroków przedwstępnych, celem wy­

dawnictwa odczytów, bo wiele Towarzystw jeszcze i nie szczędzili ofiar na wystawę, która chlubą okryła 
wcale składek nagfundusz ten nie nadesłało i należy | mię polskie.
mi tu wyrazić ubolewanie, że Towarzystwa, które 
na I Zjeździe Prezesów na odnośne uchwały przez 
swych delegatów się zgodziły, dotychczas nie dopeł­
niły swych zobowiązań, przez co dobry rezultat 
podjętój pracy niepotrzebnie opóźniają.

Z przedstawienia czynności komitetu wynika, 
że tenże zadanie swe spełnił o ile w danych wa­
runkach spełnić mógł.

Poznań, 15 listopada 1894, 
KOMITET:

Pelagia Stablewska, 
przewodnicząca.

Michalina Motty, Profesorowa Węclewska, 
wiceprzewodniczące.

Teodorowa Kusztelanowa, 
kasyerka..cu speiuiu mógł. kasyerka.

Mimo, że usiłowania komitetu \ Halina Daggkiewi 2o^a Kuszteiarii Józefa Sawicka,
ęe tak nouierane. iakbv sie tego spodziewać
----- 7 ---- -----. . ------

zawsze tak popierane, jakby się tego spodziewać 
należało, to jednakże zaznaczyć wypada, /e wpra­
wdzie wolnym krokiem, lecz stanowczo ku wytknię­
temu celowi się posuwamy.

P. dr. Drobnik referuje o składkach na Tow.
Posn. N. i na wydawnictwo odczytów. 530 na. wpły­
nęło na obydwa cele. W ostatnich dniach 55 m. 5 
fen. (razem 585 m. 5 fen).

Dotychczas ani połowa Tow. nie nadesłała skła­
dek (przeszło 30). Referent ma nadzieję, że gdy i kere z Pleszewa. uneiKowsua z otarogiouu. . tem
wszystkie Tow. nadeślą składki, suma dojdzie 1000 Ciehowiczowa z Poznania. Dr. Ozarl ńska z Byd- b ę d
łYIirnb «Ort no Tl <5 Afi pwt? I ...________~ T7'» Z..' « n, O« r. 1 n O - ii fnfiP.lr HL I 1» n imarek. (750 na. na Tow. Pom. N. 250 na odczyty 
dla Towarzystw). Referent prosi, aby składki nade­
słano jeszcze w bieżącym roku.

X Patroli Stychel oświadcza, że rezolucya do­
tycząca jednolitego programu dla Tow. przemysło­
wych, znalazła dopiero posłuch u kilkunastu Towa­
rzystw.

Art. III. Przekraczający te przepisy karani będ 
grzywną do 60 marek lub odpowiedniem więzieniem..

Art. IV. Przepisy te mają moc obowiązującego 
prawa od dnia ogłoszenia ich w „Urzędowym dzienniku.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 14 listopada
rano 0,88 m. Dnia 14 listopada w południe 0,88 m. 
Dnia 15 listopada 0,88 m. ._

* Asfaltowanie ulicy Rycerskiej, począwszy od ulicy 
Swiętomarcińskićj aż do Ogrodowej wczoraj ukończono. 
Komnnikaeya dla wozów otwarta.

* P. Jettka Flnkensteln, która wystąpi n nas w przy­
szły wtorek 20 b. m. z p. prof. Seherres-Frie- 
d e n t h al, dawała teraz koncert w Królewcu i Gdańsku. 
Powodzenie miały artystki tak wielkie, że mnsiały w tych

sekretarki.
Emilia Fabiankowska. Marya Jaroczynska.

Marya Orłowska. Serafinowa Żychhńska. ,--------- , -
Adamska z Poznania. Dr. Antoniewiczów* z Krobi, miastach urządzić jeszcze jeden koncert.
Mec. Bartecka z Nowego Tomyśla. Bircikowska * „Gazeta Katolicka“ we Lwowie,
z Poznania. Dr. Benningowa z Wrześni. Hrabina nasz artykuł o stosunkach kościoła polskiego w Stanach 
Bnińska z Czeszewa. Dr. Bijanowska z Kościana, zjednoczonych, gorszy się ostatniem naszem zdaniem: 
Kaźmira Bolewska z Poznania. Brezowa z Więc- „Dziś w nich (w parafiach niemieckich, i iryjskich) cicho 
kowie. Dr. Broekere ze Śremu. Mecenasowa Broe- i spokojnie; tak kiedyś i w polskićj emigracyi będzie, 
kere z Pleszewa. Ohełkowska z Starogrodu. Mec. tern zaś prędzej, im mniój Galicya nasyłać 

- ~ - - «-J l- do Ameryki złych i upadłychzie
goszczy. Księżna Czartoryska z Sielca- Czarnecka p¡ s ¡ ę ż y8. . .
z Gogolews. Czorbowa z Krzewie. Mec. Czypi- Nie ma się czem gorszyć. Wyrażenie „zm mnie)
cka z Koźmina. D \ Doborowa z Trzemeszna. \ Q-alicya nasyłać będzie“ jest przecie fignrą retoryczną 
Dr. Daszkiewieżowa z Kępna. Dr. Dembińska Galicya tych złych księży, ani urzędowo, ani na koszt
z Poznania. Dr. Dziembowska z Szamotuł. Gin- swój do Ameryki nie posyła — oni sami do Ameryki się 
trowiczówa z Buku. Marya Gorgolewska z Ostrze- I wynoszą — a że ich spora liczba w Ameryce * 6
szowa. Grabska z Kruszy. Grabska ze Skotnik. Oni najwięcćj dali i dają zgorszeń - czy mamy staty- 

P. Degórski zapytuje, czy program do ustaw Grochowska z Poznania. Gustowska z Piotrowic, stycznie, dowodzić i te brudy prać publicznie ć Dosy
przyjąć zobowiązane są wszystkie Tow. X. Patron Profesorowa Jaroehowska z Wrocławia. Jan&szewska 1 wspomnieć o takim Kolasińskim, Grochowskim, 
objaśnia, że zobowiązane są do przyjęcia rezolucyi z Mosiny. Prądzyńska z Kołaczkowa. Raczyńska si-kim i t. d.
wszystkie Towarzystwa, które mają ua zjeździe zs Stajkowa. Jasińska z Poznania. Prof. Jakowi- Aby ten fakt umykania za morze galicyjbk ?y
delegatów; zresztą program musi być w statutach cka z Poznania. Prof. Jerzykiewiczowa z Poznania, świadczył na korzyść duchowieństwa galicyjskiego, o
rn   _ j _ ,3 „ • J «V» m.tt>nti1rATn’ «miü., I n CLv» * Vi I? n w o R’’<i r/ł aIi óot S>. 7. PoZílftílí I wiaIIti nftTadnks. O «’£ ¿lili Z Dl H26 Z t6gO Í03w Z&rOWSZy ywielki paradoks. Organizm nie z tego jest zdrowszym, 

że mu się z łatwością wrzody wycinają — lecz z tego, 
że zdrowa krew i soki żadnych wrzodów nie wyrzucają, 

'aa i gaś. rieiena aoissa z rostsauia.. . Pisma poznańskie znają tylko dwie klasy Polaków . do
zamierzają je souia wymuaow.c w W z Nieżychowa. Kotecka z Poznania. Kośmider brych i złych - Innych klas my tu nie znamy
końcu dyskusyi X, Patron Stychel objaśnia raz z Buku. Marya Kremer z Poznania. Kronhelmowa ' - ■ -a-*-« « »-vi
jeszcze, że nie jest żądaniem rezolucyi, aby wszyst- z Wągrówca. Walery«, Krysiakowa z Poznania.
kie Towarzystwa bezwzględnie przyjęły program, Kutzuerowa z Kobylina. Hr. Kwilecka z Kwilcza. ■ uzy się za« ,.n.uiJC*. x v^.  .........
jako jedynie obowięzujący ; program jest podstawą, Kwiecińska z Strzelna. Dr. Likowska z Pleszewa. skie żywiły artykułami galicyjski mi, a szczego 
na którój budować należy z uwzględnieniem miejsc i- Prof. Łopińska z Szamotuł Łyskowska z Pławinka. zety katolickiej, to się trochę mija z prawdą. w 
wych warunków. Swoją drogą, każdy członek To- Malczewska z Odrowąża. Melania Mann z Pozna- za przedrukowywane z niego prztz pisma ..."
warzystwa przem. lokalnego winien otrzymać po oia. Mszurkiewiczowa z Poznania, Hr. Mielżyńska tykały korzysta „Kuryer Pozn. tak jak i inne z ; 
egzemplarzu programu. P. Wal. Szulc prosi zebra- z Ohob eaic. R&dczyni Mizerska z Poznania. Mie- często z galicyjskich publikacyi, boć o tern, co się -am 
nych, aby składki na Pomoc Naukową przesyłano rzejewska z Kępna. Moszezeńska z Przysieki. Mo- Galicy! dcieje, dowiadywać się mn3i z galicyjs ic ga , 
wyłącznie na ręce skarbnika, dr. Drobnika. szczeńska z Wiatrowa. Mecenasów« Motty z Gro- a jeżeli Galicya przyjmuje u siebie Wielkopolan mo no-

- ~ u- /''i_~«u« UtrAiJAa D-łAm- I tam nanka. talentem i £-ra.C4 przoduje
do

Tow” odpowiednio' do miejscowych warunków amie- I Karłowska z Grąbkowa. Kardolińska z Poznania, 
niony, jak to już w programie do ustaw zaznaczono. Karpińska z Gniezna. Adam. Kościelska ze Sepna- 
Delegaci różnych Tow. oświadczaj, że dla tego me Józefowa Kościelska z Berlina. Kozłowska z Dul 
zapisali odpowiednich ile ś zi piogramów, ponieważ | sks. Helena Kolska z Poznania. Koinierowska 
zamierzają je sobie wydrukować w statutach. m w każdym usza-

wyiaoznie na ręce SKaruniEa, ar. jL/riwinfc». i z w a 4
PrKv<staninro n&stenoie do obrad nad nnm. 3 dziska. Mukulcwska z Czerniaka. Myeiebka z Gem- roniarzy, którzy tam nauką, talentem i pracą przo ują 

Proiek d bic. Doktorowa N.klewska z Jarocina. Ołyńska to z tego może być zadowoloną, ale mie ma powodu
„Projekt dJ „R;gula -P - j P - y |w Pn,nQnio, n„ nnUhAofr« S«™!» Osten-Sacken I ntzschwałek. Snokoiu życzymy .Gazecie Katolickićj.
rzystw Przemysłowych“.

Regulamin ten brzmi jak następuje:

„Regulamin wspólnej pracy dla Towarzystw 
Przemysłowych. “

§ 1. Glównem znamieniem wpóln?j pracy To­
warzystw Przem. są coroczne zjazdy prezesów albo 
ich zastępców, opatrzonych pełnomocnitwem, których 
uchwały dotyczące przedłożonych poprzednio Towa­
rzystwom punktów obrad, obowiązują wszystkie To­
warzystwa.

Dla zachowania tradycyi ciągłości po

dic. noEiurowa zyiuiewsza z oaiuoiu». w z. . a
z Poznania. Dr. Opiebńska ze Środy. Osten-Sacken przechwałek. Spokoju życzymy „Gazecie Kutolickiej. 
z Witkowa. Oświęcimska z Jaworu. Pągowska z * Śremie odbywały się wczoraj wybory do Rady
Torunia, Paruszewska z Rzęszkowa. Petrykowska miejsfei^j. Jako curiosum donoszą nam, że w dzisiejszym 
z Piły. Hr. Potocki z Będlewa. Helena Potwo- czasie waiu Bunda przeciwko Polakom w klasie II zwy- 
rowska z Bożejewic. Walerya Puff«e z Poznania. cięży{ tam Polak, p. Skoraczewski, chociaż głosy podzie- 
Dr. Powidika z Śremu. Powidzka z Jarocina. Prą- j jone byjy jajj następuje: Polacy 18, Niemcy 24, żydzi

32, i chociaż pan landrat zapisywał podobno do notesu 
każdego, kto odd.,ł głos na Polaka. Brawo Śrem!

* Donosiliśmy niedawno, że „Berliner Tageblatt“, 
umieści! z Inowrocławia list rzekomego niemieckiego kato­
lika, jak-,by w tćm mieście byli niemieccy katolicy po­
krzywdzeni, gdyż nie odbywają się dla nich niemieckie

u0’8' kazania. „Berliner Tageblatt“ w nr. 579 umieszcza wpra- 
Hrabina wdz.Q spn)stowanje x. proboszcza Kompfa, ale nie na 
Mogilna. , p¡erwgzéj stronie, gdzie był ów list niemieckiego katolika 

umieszczony. Podłag z (.sad słuszności i prawa prasowego, 
powinno sprostowanie nieprawdziwój wiadomości w .tćm 
samé» miejscu być umieszczone, gdzie stała zaczepka. Jest 
to prawdziwie żydowska bezczelność, aby podać fałszywą 
wiadomość, szkodzącą katolikom, a potćm nie podać w ca­
łej objętości sprostowania i umieścić je na szarym końcu 
pomiędzy innemi wiadomościami.

* W Obrzycku odbyła się 11 b. m. pod przewodni­
ctwem lokalnego inspektora szkolnego, pastora Mentzla 
z Obrzycka, tegoroczna obwodowa konfereneya nauczyciel­
ska. Nauczyciel Vorwerk z Obrzycka miał z dziećmi 
próbę z historyi o cesarzu Wilhelmie II. Potem nanczy-

I ciel Peglow z Podlesia miał odczyt na temat dany przez 
Pauie, który h okazy robótek ręcznych wysłai e jDSpektor?.: „Przyczyny zepsucia obyczajów wyszlćj ze szkoły 
tv na Wist,a.Wfl ilO TiWftWa. ZSChCft d&til P<6- 1 ; »aradnaa nrzaniw t.emn środki.“

piątek dnia 16 listopada św.

Zachód •

dzyńska z Kołaczkowa. Przybyszewska z Inowro­
cławia. Raczyńska Z(? Stajkowa, Rembowska z 
Inowrocławia. Wanda Rydygier z Poznania. Si­
korska z Trzemeszna. Prof. Siodowa z Poznania. 
Hr. Skórzewska z Czerniejewa. Stablewska z Za­
lesia. Stanowska ze Środy. Sobeska z Koźmina. 
Marya Stasińska z Poznania. Szafrańska z Pobie§ 2. __________ -

między possezególuemi zjazdami i załatwiania spraw dzisk.. Hrabina Szenabekowa z SiemUnic .......... . .......
formalnych wybiera się ca cały przeciąg czasu po- Szołdrska z Zydowa. Dr. Szumska z Mogilna. I jerwgz6j stronie, gdzie był ów list niemieckiego katolika 
między jednym ogólnym zjazdem przemysłowców & Doktorowa Ssułdrzyńska z Lubasza. Szulczewska nmieszczony- podłag zisad słuszności i prawa prasowego,
następ ym komisarza. Komisarz ten wykonywać z Poznania. Szumanowa z Poznania. Ordyn. Tacza- | nipni-awOziwći wiadomości w śtćm
będzie uchwały poprzedniego zjazdu prezesów (iesp. nowska z Taczunowa. Taczanowski ze Sowmy.
przemysłowców), przyjmować w ciągu roitu kores- Ti.czanowska z Naramowic. Hrabi ia Turno z Ob-
pondeneye Towarzystw resp. życzenia na następujący jezitrza. Tułodziecka z Poznania. Tom tszkiewiczo-
zjazd, wreszcie znosie się będzie z komitetem lokal- z Studzień a. A. Warnka z Poznania. Wawro- 
nym jo zyszłego zjazdu w sprawie jego urządzenia.— wska z Sławna. Doktorowa Wieczorkowa z Gniezna.
Ponowny wybór komisarza dozwolony. Więckowska z Poznania. Wierzbicka z Gniezna.

§ 3. Wybiera się na zjeździe prezesów (resp. Bron. Wituska z Poznania. Mecenasowa Wolińska 
przemysłowców) stały wydział przemysłowy, złożony z Poznania. Zibłoctta ze Strzelna. Sędzina Z oto 
z 7 członków, którego wyłącznem zadaniem będzie, wska z Poznania. Zborowska z Inowrocławia. Za 
zajmować się sprawą materyaluego popierania prze- I wadzka z Kościana. Żółtowska z Godurowa 
mysiu, stósownśe do § 1 punktu 2 programu dla
Towarzystw Przemysłowych. Do niego należałoby : i Panie, który h okazy robótek ręezoycn wysrai e i iDspek)orf : „ przyczyny zepsucia i 
urządzanie zjazdów i wystaw przemysłowych, zaleca zostały na Wystawę do Lwowa, zecheą datki pie- j zara(icze przeciw temu środki.1 
nie i popieranie polskich firm przemysłowych, otrzy- n|eżue na koszta przesyłki zwiotnćj tychże ze »Kalendarz Jatro w pią
mywanie statystyki przemysłowo-handlowej i zbiera- £wowa a0 Poznania przesłać na ręce pani dokto- fimywanie siatystyai pizeinysiowu-ua.uuiuwcj » OuiCi<.- . £wowa ¿0 Poznania przesłać na ręce pani dokto- i .
nie odnośnych danych, mf-rffiowanie przemysłowców lw^ Kusztelanowój w Poznaniu, ul. Ludwiki Ws
w sprawach zawodowych, (obrona resp. porada pra- nr 2> j piQtro I ...
wna w sprawach prznmy.-łowych), wydawanie kalen­
darza przemysłowego, popieranie ewent. zakładanie 
kas zasiłkowych, pogrzebowych, oszczędności i słu­
żenie radą w tej mierze poszczególnym Towarayst-

Kronika
zenie rauĄ w urj mici/ao j . i • •
worn, zakładanie Towarzystw Przemysłowych w miej miejscowa, prowmcyonalna 1 zagraniczna, 
scach, gdzie ich jeszcze ni-.> ma, pośredniczenie między | _____ __

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

pracodawcami a pracobiorcami, wskazywanie pracy 
i miejsca zbytu itp

Co 3 lata następuje wylosowanie 3 otouków 
wydziału i nowe wybory w i:h miejsce wybór po­
nowny dozwolony.

2

O dez wa

Poxnań, czwartek 15 listopada.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek na 

beofis pani Królikowskićj komedyo-opera : „
zyjska."

W sobotę po raz pierwszy komedya Sardon : „
wa firma.“

W niedzielę operetka Offenbacha :
Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 

sztuk 24 marki), na krz-sła w lożach parterowych i pier

„Studnia arte-

„No-

Wschód słońca o godzinie 7 minut 26. 
godzinie 4 minut 3.

Ii i f*. <1 U i-
* Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach pod Poznaniem: _
P .n J. Gryszkiewicz, orgarmistrz z Poznania m. 25, 

N, N. z Gniezna w. 100.
* Dla 109 letniej staruszki K. Karasińskićj na 

■A ildzie
X F. R. i A. R. z Dlużyny 6 m.

Telegram giełdowy.
Berlin, 15 listopada 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica wyżej. 

Paryzkie życie.“ na listopad . ■O l podpisanych odbieramy pismo następują- e:
W dniu 26 maja roku przyszłego otwartą tu

zostanie prowincyocalna wystawa przemysłowa, urzą- . ........................... ■ - - ■-------.
dzota staraniem tek Potoków jak Niemców. Będzie wszego piętra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można na, maj 
ona popisem przemysłu naszego, jego stanu i ro w tkładzte porcelany p. Sznlczewskiego przy placu Wil- I naJligtopa(l . 

Pożądanem jest, aby i kobiety polskie helmowskim nr. 10.

na maj 
Zyto wyżej, 
na listopad

ZWOJU. jroząnaueiu jc»t, ouj i wuuiciy pumnio i ucimw.......... u.. . - | na maj ■ •
w wystawie tćj wzięty udział i dowiodły, że one nie * Centralne biuro wywiadowcze zawiadamia, że dla okowita mezm.
zakładają rąk, lecz w zakresie przemy siu domowego prędszego ułatwienia int-r sów najmu lub służby otwiei-a eksportowa . 
pracują, a okazy tćj pracy chlubnie świadczyć będą, gościnny lokal, w którym od g.dzmy 1L do 12 i od 4 1
do jakiego stopnia posuuęły ten przemysł i jakie re-I do 5 osoby interesowane mogą się osobiście widzieć i nmo- 

zult&ty osiągnęły-
Aby ułatwić każdćj z pan to zadanie i aby . .......-— r------ . • • ń

odzielnie a zbiorowo wystąpić na tym turnieju prze- wany został pierwszym prokuratorem przy sądzie ziemtań 
myślowym, podpisane zawiązały się w komitet, który skim w Gnieźnie.

* / i a • .1.1»... . S._ . __ _ _____3... J . I Jłt Isnnprzyjmować będzie nadsyłane okazy przemysłu do Cech krawiecki święcił w scbjtę n p.jjPlnciń-UFAjjUiU WCbU uw.vaMjaw.m-/ j ma m . ------ --------- • ± x U
mowego kobiecego* Należy tylko rączo się zabrać skiego aa ul Debiśsktój swo.,e święto cecnow 
do dzieła, bo czas otwarcia wystawy niedaleki. * Z okazyl święta pokuty i modlitwj

Komitet zamówił już miejsee dla w mowie hę- Bettages), przypadającego na dzień 21 listopada wyda! 
dącego pzemysłu na placu wystawy. prezes rejencyjny z przyzwoleniem Wydziału obwodowego

Za zamówione miejsce płaci się odpowiednio dla całego rejencyjnego obwodu następujące policyjne roz- 
do rozmiarów jego pewna kwota pieniężna, oprócz porządzenie. ....

I tego potrzebne są pieniądze i na urządzenie wystawy. I Art. I. Ponieważ Buss- u Ełettag jest ogólnym 
Komitet zatem uprasza wszystkich, aby ra- dniem świątecznym, stósują się do niego wszystkiego roz-

na listopad . . 
na grudzień . .
na kwiecień 
na maj . . • 
na czerwiec . • 
spożywcza . •
Owies
na listopad . .
W y po wiedziano: 
żyta węcpli • •

14 15 13
Niem.3%poż.pań. 94 10

132 — 133 76 Oonsol. 4®/o . . 105 90 1
138 — 139 5 Consol. ^/¡f/o • 103 75 1

Pozn. 4% 1. zast. 102 1C 1
114 50 116 25 Pozn. 31/2%l.zast. 100 50 1
119 - 120 25 Pozn. 4% 1. rent. 104 75 1

Pozn. 3ł/20/0l rent. 100 80 1
43 90 43 90 Poznań, obiig. . 100 40 1
44 60 44 30 Nowa Pozn. poż. 100 50

Austr. banknoty 163 37
32 40 32 10 Austr. renta srbr. — —

36 50 36 50 Ros. banknoty . 223 75
35 6o 36 60 Ros. listy zastaw. 102 60

— — We£.4°|nreńtazł. 1( 0 50
38 20 38 20 Węg.4°io . kor. 94 —
38 50 — .. Aust.kred.akcye 235 25
52 10 51 60 Lombardy . . 44 30

Disconto com. . 202 10
118 76 120 50

Usposobienie:
60(1 750 stale.

. 40,00« 10,000
s. OOOf 0,00.

14
94 25

96 20

94 - 
137 25 
45 10

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 listopada.

Komitet zatem uprasza wszystkich, aby ra- dniem świątecznym, stosują się dojnego wszystkiego roz- „nTB<r «AZAR. Dr. Sztildrzyński z Bolechowa, prezy- 
l czyli na cel ten nadsyłać datki na ręce kasyerki, porządzenia policyjne co do święcenia niedzieli i wią &orytowsfcj z Lwowa, hr. Mycielski z Wol-
“Ći Mw‘W|m“,SŁn. b, w? J »o». p,ii

‘ Bierzmy przykład z G&licyi, tam zamożniejsi Bdss- und Bettagu, jako kościelnego święta, znoszą się. z />



rrZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. T-.ltsch l Wie- j 
dnia, X. prub. Chnarsyński z Chrzypska, Vosk'ewicz 
i ilcrbe z Paryż», Schulz z siostrą i Z ński z War­
szawy, Simon z Frankfurtu n. M , p..ui Wielka 
z Kijewie, X. prób, Jankę z (iilabie, X dziekan 
8adoweki z Siedlemina, X Leichert z Ujści», ReD-i 
z H ide bergu, Taicher z Pragi, G-rthe z Drezna, 
X. Dykiert z Ilówea, Neumann z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HO1EL VICTORIA Tel.fen 84. 
X. prałat Goebel z KruSwicy, książę C.artoryski 
z służbą z Sielca, hr. Czarnecki z Pakosławia, Z. 
krzewski z Osieka, Dutózycki z Bąbliaa, Hir^rbborg 
i Jaugé z Brr.ina.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI .Telefon IG,5 
X patron W<w zymak z Brema, X. pr b. -now.-ki 
z Giecza, dr. Ulatowski z Gniezna, Kier-ki z Żul- 
wini, Bopu ki z Mieści.k», Gileczjk z Plesz w 
Le.iński z Ra.;kowa, Lieiscu z Bytomia, Berka 
Clavier, Rost u hal, B y iHildt br .id z Berlina, Zt 
lonaiki z Kujaw, .lańczak z ;o wntł.wa.

Gospodarstwo, handei i przemysł.

(K) F*»s»ń, 15 listopada. (Sprawozdani* giełdowe). 
Stan powietrza: pięknie, 
uzowlta staléj.
Cena wypowieib. —,—, Wr,owtt.nsw.o w

be. toezMł) tow. opodal. fiO-U 49 5. »u., iu-to 29 90 m., sierpień 
fO ta —70ta —,—. m.

(Sprawozdanie urzędów e.i
Okowita. Wypowiedziano —litrów. C*na wypo 

wiedsiaua —uirk , w tnle)auu bez beczki 00-ta 49,5'J n.rk , 
7o-u 29.90 tr> «wiecien bO-ta —tu. 70-ta —.— inrk

Berlin, 14 listopada 1894.
Wiatr Poł. Zach., termom, rano -)- 4°, barom. 754 mm. 

Powietrze: pochmurno.
Mimo słabszych nieco notowań amerykańskich była na 

tutejszym rynku tendeneya na pszenicę, jako też na żyto i dzi­
siaj znowu bardzo stałą, nie tylko kupowano towar stymulowany, 
1 cz okazała się także chęć kupua ryzyko, mianowicie na żyto 
jare; zakończona cenami 0'4-lra wyższemi, niż wczoraj. Tak 
samo były owies i kukurydza lepsze. Mąka rżana okazywała 
także stalsze usposobienie, ale nie była droższą. Oléj rzepiowy 
utrzymał się. Okowitę płacono wedle statystyki znacznie lepiéj, 
przy końcu atoli były ceny nieco n ższe.

Wrocław. 14 listopada 1894 r.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni

naj- I naj- i naj 
wy7.1 niż. I wyż. 
M'F. MIK. M F.

naj- 
niż 

Ml F

lekki towa 
naj- I na 
wyż. i niż 
M F. Ml F

żąd. mai-czerwiec 20- żąd. - Kawa good arenge 8antó 
w grudzień marzec za mai 64/4, za wrzesień
82—. Uspoajbienie: potw. Obrbi 1500 work1''»-■

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . • 
Jęczmień . •
Owies . . . 
Groch . . .

13 60113 30 13 10 12 60 12 3>)|
13 .0 13 2<c 13 00 12 5" 12 2-
tl 70tll 60 ll 50 U 41 ll|30
U 40 13 30 12 60 11 2 ' 10120
1170,11 40 11 20 11 ■ 0 1070.
16 00 15 00 14|50 14 00 13|oo| 12100

Segdeasr* , 14 listopada- v u » i 1 atarulaij CU. •
-ora. 92% 10,85, cukier ziaru. ezil. 88% 9,90. cnk. ziar. -te 
76“/o Renden». —• Drugi produkt sic. • £>v/r Reudrin. 7 85. 
Usposobienie spok. Kahu.ida chlebowa 1. 23,0'*. łkaniu»!»
chlebowa II 22 75 mielona rttin s beczką 23,23. miel M-14- I 
z beczką 2125 Spok. <lukier surowy I. PnntnUt irausiio
tr. statek Hauibnrą im listopad 9,62’/a p ac.. 9,67*/ 3 żąd., grw 
dzień 9,62’/a plac 9 677, «»«!., styczeń-marzecc 9 85 - mac.. 
9,90 żąd, kwiecień-maj 10,05— iiac 10/7*/j żą«l- S, ok 
<llir«t tygodniowy w unkr»“ urowim —, — ctr

słani jar, , 14 listopada, o * wita potw., listopad-gru­
dzień 19’ a żąd., grudzien-styczeń ¡9*/j żąd.. kwiecień maj 19 /8

apuatrzeiem* «■oiotruioglciis«i w
listopadzie.

U»i» i godzina. Baromet r. Wia-r.
duiu

po<iBtr£*
Temp, 
w. Gai.

14 Co połnd. 2
14 Wiecz. 9
15 Rano 7

¡54,3 >PłdZ. slaby. Ipocbmurno 
751.2 PtdZ. lekki, jdosyć pogod. 
761,1 ¡PłuW. lekki, (pół pog.’)

-f- 9,2
-h 4,2
+ 34

*) Mgła.
Unia 11 listapada maximum ciepła -+- 9,3’ Cci 

.14 , minimum „ -+■ 3.7 .

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni 
god „^7’TTi_J:K:.ż&-isrfcŁ

I. F. J. KOMEWDZIWSKI W DREŹNIE
zwraci Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnuie, które w wszystkich główniejszych »dno. 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Dnia 13 listopada r. b. za nęia w Bogu o godzinie 101/* wie­
czorem po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona śś. Sakramen­
tami, nasza najukochańsza siostra i ciotka ś p. (680)

Franciszka Hopsz
w 79-tym roku życia, o czem krewnym i znajomym donoszą w ciężkim 
smutku pogrążeni _ -.-.-w u . « -Jh r. •Ję<li*xejew«lŁi

z matką i siostrą.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 17 listopada r. b. o godz. 

3-ciej po południu z zakładu św. Józefa przy ul. Pi tra.
Poznań, dnia 14 listopada 1894.

W tych dniach wyszła oddawua zapowiadana:

Część I. i II. dzieła St. lioźni 1 a»ia

„RZECZ 0 ROKU 1883.“
Wydanie nadzwyczaj staranne wytłoczone umyślni’ nu ten cel spro 
wadzonemi czcionkami. Toni 1. (str. 250) zlr. 2,50, opr. złr. 3.
Tom II. (str. 326) złr. 3, opr. zlr. 3,50. — Na papierze holender­

skim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane zlr. 141.
Nakład księgarni Spółki Wydawn. Polsk. w Krakowie

Rynek, »piski. (428)
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Szanownej Publiczności miasta Ś r o d y 
i okolicy donoszę uprzejmie, że obok budo­
wnictwa założyłem

do I’ABBAYE de FECAMP
(SEINE-1NFERIBURE) Francy«.

Najlepszy <9i*>
ze wszystkich likierów.

Żądać należy zawsze by na spodzie 
każdej butelki znajdowała się czworo­
graniasta etykieta z podp. jen. dyrektora

W Poznaniu do nabycia u pp. Jakóba Appel, 
A Piitznc-ra, Rynek 6, S. Saniterjr^. ul. Berlin- 

ji?i ska 20, W. Becker, pl. Wilhelma 14. Ed Feckerta 
---------- jr nast., .T. N. Leitgeber, W. Garbary 16.

HAMBURG.HANS HOTTENROTH agent jeneralny

Ksi ęgain i a Katolicka
Dr. Władysława Miłkows¿ic-go

w Krakowie
otrzymała i poleca świeżo wydane

Pailletés d’or
Neuvième serie

(1803, 1893 et 1891).
Cena egz. 75 fen, Poi rzednie serye są do nabycia po t jże cnnie 

Nadto:
Les je-bxcLxs

du pensionnat, du collège et de la famille 
par l’auteur des Pailletés d’or.

___________________ 2 toiny. C-i a c gz. 8 marek. (638)

Wielka Pilska loterya pieniężna
celem przyjścia w pomoc dotkniętym w skutek źródlanój ka­
tastrofy mieszkańcom. ’ (579)
Główna TiH w gotówce bez

wygrana W Jl. potrącenia.
Cena losu oryginalnego po 3 Mk. (Lista w kopercie zameuię-

tój włącznie portoryum 60 fen.)
Dom Bankowy Schereck założony w 1843 r. 

Berlin, Tanbenstr. 35.

Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeniesienia handlu w skutek 

przebudowania, wyprzedaję wszelkie moje to­
wary po znacznie zniżonych cenach

B. Szulczewski, (182)

©kład porcelany szkła i lamp,
Poznań, plac Wilhelma 10 (naprzeciw teatru miij.k ego)

Świece ołtarzowe
z czystego białego wosku z fa­

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)

K. NOWAKOWSKI •
w Inowrocławiu. #

Pokoje i
umeblowane

d a osób przybywających na 
na czas dłuższy lu’> krótszy 
do Poznania, ze stołowaniem 
lub bez, z usługą na każde 
zawołanie po cenach umiar 
kowanych poleba (612)

z Grabowskich 
SuchwzsYska

przy nl. Teatralnej nr. 5,1 p.
narożnik placu Wilhelma.

Cukiernia i Restanracya
E. Adamskiego

Wrocławska ul. 18
poleca swą wyboro •> ą Jtnchnl%

OBIADY
, od godz. 12 do 3.
Śniadania i kolacye.

Dziś na itolacyą (684)
peklówka z grochem.

&. fiizner
huftowny handel win

założony w r. 184S
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

łat i ilesek
w rozmaitych gatunkach. (679)

Pospieszalski
budowniczy w Środzie.»••••••e®®«®®«®®®»®®®®

Polecam: it55) !

Kartoflarki systemu hr. Miin- • 
stera & (włe^ockiego, ®

Cylindry do sortowania kartofli, • 
Parowniki do kartofli, 2
po cenach jak najtańszych J

. la@©g©lisŁp •
Kantor: ul. Rycerska 20.

S Fabryka: Wilda, ul. Strumykowa 13.••«•••••••»•••••••••a®

WieL Duchowieństwu
polecam wielki 1 urozmaicony 
wybór sprzętów kościelnych 
jako to: Monstrancye w różnych 
stylach, puszki do komunikai- 
tów 1 hostyi, kielichy z pate­
nami, naczynia do Olejów św., 
pateny do chorych, ampułki, 
kropidła, kociełki dowody świę­
conej, nowego systemu 
lawatarze i naczynia 
do chrztu, łódki do kadzi­
dła, krzyże ró iej wielkości na 
ołtarze i klerce do procesyi, 
lampy kościelne (wieczne) I przed 

____ obrazy, lichtarze z bronzu, mo-
slędzu i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmonijne, żelaza do wypiekania 
hostyi i wykrawacze do tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na górą umieszczony rysunek bardzo pięknych i praktycznych trybu arzy 
z ulepsz nym koclełkiem, które pomimo największego rozpalenia węgli nie 
podlegają tak prędkiemu zniszczeniu, jak trybularze dawnego systemu. 
Stare trybnlarze przyjmuję do przerobienia koclełka na sposób nle- 
pszony, wszelkie inne reperacye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzę­
tów kościelnych wykonuje w czasie najkrótszym po cenach przystępnych.

J. Stark w Poznaniu,
Wilhelmowska ulica nr. 21.

specyalny skład wyrobów platerowanych 
(133) i sprzętów kościelnych.

Dozorom kościelnym z odwołaniem się na o-tatni swój okólnik w nrtędowym
dziennik« 2. 1894/95. (205)

g-h*

CViiinzx2. o<, nsecraDile)
z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, ł/g litra 0,80 włącznie szkła Wina te
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a w cenie 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

-iiSI Marka ochronna.

Wina mszalne

górno-węgierskie
pod gwaraucyą czyste: z zieloną pieczęcią

’/t litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
V2 n 1,30 B „

en®®®®»»®®»®®®®®®®®®®®®®®®®®*®**

Pat. Webera — poprawnej konstrukcyi 1894 
najszybsze wytwarzenie pary, zmniejszona 
potrzeba mt teryału opałowego i bezustannie 

odpływająca szkodliwa woda roślinna.
Kotły Knte do gotowania paszy dla bydła, prze­

nośni-, uh- potrzebujące obmnrowani.i.
Sortowniki, cylindry i harry do rozdzie­

lania ziemniaków. (61')
PlóCZkł i siekacze do ziemnaków i bu-aków. 
Rozirabiacze do kuchów i sieczkarnie. 
Śróiowniki, patenro Lndwigshiiite,konstrukc yi 

nicjuowszńj i najsporszó) w pracy
polecają natychmiast ze składu

BRACIA LESSER w Poznaniu,
Rycerska ulica nr. L6.

Zakład artystyczny przyborów kościelnych
pod opieką św. Jadwigi,

Poxna,A} ul. Wrocławska 31, I- piętro nad apteką,
poleca gotowe kapy, ornaty, stuły, bursy, zasłony, welony, baldachiny, 
antypedyum, sukienki na puszki, a'by, obrusy, komże i t. d. Adamaszki, 
brokaty atłasy, słupy i krzyże do ornatów, szkaplerze do kap, borty je­
dwabne złote i srebne. Chorągwie i sztandary wykonują się stósownie 
do życzenia. Wszelkie rysunki się wykonują i rozpoczynają się hafty — 
ztote nici, kantylki, jedwabie do haftów, wszystko można nabyć w zakła­
dzie. Aparaty bądź gotowe lub zamówione, są wykonane dobrze, aku- 

nie i gustownie, a znacznie ceny niższe niż w obcych fabrykach JJja- 
kłada-h. Stare kapy, ornaty i t. d. przyjmuje się do odnowienia. Wie- 
lelm mu Duchowieństwu. W. Paniom OpDkuukom kościołów, Szanownym
Dozorom i Bractwom polecamy zakład łaskawym względom.

Wszelkie zamówienia pod adresem (501)

Fr. Błażek, Poznań.
•»••»w®»®®®®»®®®®®*®®®®*”**®®******* **

K. Ignatowicz
Poznań, Wrocławska ulica nr. 40.

towarów, krótkich, białych, 
galanteryjnych. 

FABRYKABIELIZNY.
Poleca po cenach rzeczywi­
ście bajecznie nizkich swe 

artykniy i wyroby. (432)

3Söö55SSS8SSSSSS8SSSgg

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do lO-letuią.

Tekturę, smolę, karbolinenm polecani 
po cenach fabrycznych. f (135)

Polecam również skład lamp, towarow ema­
liowanych i blaszanych jako też warsztat 
reperaetjno-blacharski.

J. Niejacki, mistrz blacharski,
Poznań, Piekary 19. w

hi

Przewiel. Duchowieństwu
poleca się (321j

do renowacyi kościołów
i budowania ołtarzy

J. Piotrowski,
Plac Wilhelmowslei 18.

sässsessssssasss

Wieczór tańcujący
■w O©txo-wie

odbędzie się z powodów od komitetu niezale­
żnych nie dnia 19-go lecz we wtorek 
dnia 27-go listopada, o czem niniej- 
szem uwiadamia

«KOMITET^
redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler i PoiDgnla — Nakładem i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego.
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